
Grzegorz, Maksymilian

"Die Komturei Osterode des
Deutschen Ordens in Preussen
1341-1525", Kinya Abe, Köln und
Berlin 1972 : [recenzja]
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 3, 285-289

1973



R E C E N Z J E  I O M Ó W I E N I A

K inya  A b e ,  Die K o m tu re i O sterode des D eu tschen  O rdens in  P reu ssen  1341— 
1525, K öln  und  B erlin  1972. S tu d ien  zu r G esch ich te  P reu ssen s , he rausgegeben  
von W alth e r H u b a t s c h ,  Bd. 16, ss. 200 4- 4 tab lice .

N ajpow ażn ie jszym  — ja k  się w y d a je  — osiągn ięciem  n iem ieck iej h is to riog rafii 
d z iew ię tn as to - ja k  i dw udziestow iecznej, za jm u jące j się  d z ie jam i Z akonu  i p ań stw a  
krzyżack iego  w  P ru sach  by ły  szeroko zak ro jone  i n a  ogół dość w szechstronne  b a ­
d an ia  osadnicze, k tó re  w  g ru n c ie  rzeczy zdecydow ały  o s tan ie  nasze j w iedzy  w  te j 
dziedzinie. Jeś li n a w e t w spółczesne p race  zachodnio  n iem ieck ie  za jm u jące  się k r a j ­
obrazem  osadniczym  n ie  znalazły  now ych  dróg do poszerzen ia  p ro b lem a ty k i b a d aw ­
czej i n ie  postaw iły  now ych, spo ty k an y ch  w  in n y ch  k ra ja c h , choćby F ran c ji, p y tań , 
ja k  rów n ież  n ie  s ięgnęły  do now ych  m etod  badaw czych , to  i ta k  re p re z en tu ją  one 
i obecnie dość dobry  poziom  eu ropejsk i.

N ajnow sza  p u b lik a c ja  z tego  zak resu , z uw agi na  osobę a u to ra , należy  do sw o­
istych  ew en em en tó w  w  te j dziedzin ie, gdyż K in y a  Abe je s t  p ro feso rem  japońsk iego  
u n iw e rsy te tu  w  O ta ru . T ym  n iem nie j w iązan ie  jego dzie ła  z n a u k ą  h is to ry cz ­
n ą  N R F i je j założeniam i m etodologicznym i w y d a je  się celow e i to  n ie  ty lko  
w sk u tek  jego osob istych  p ow iązań  i s tu d ió w  na  sem in ariu m  p ro feso ra  W alth e ra  
H uba tscha , ale p rzede  w szystk im  w łaśn ie  z uw ag i n a  sposób podejśc ia  do p o d ję te j 
p ro b lem a ty k i badaw czej i zap rezen to w an e  rozw iązan ia .

N a p racę  K in y a  A be sk ła d a ją  się: 1) słow o w stępne , 2) rozdz ia ł w p ro w ad za jący  
a  dotyczący a sp ek tó w  m etodologicznych, zw iązanych  z b ad an iam i k rzyżack ich  je d ­
nostek  ad m in is tra cy jn y ch  (w ty m  w y p ad k u  k o m tu rs tw a  ostródzkiego), 3) pięć  roz­
działów , 4) zw ięzłe s treszczen ie  podsum ow ujące  g łów ne re z u lta ty  badaw cze  au to ra , 
5) osobno załączone p rzyp isy , 6) zes taw ien ia  sk ró tów , w  głów nej m ierze  d okum en­
tacy jn y ch , a jed y n ie  w  części rzeczow ych, 7) dość obszerny  sp is  li te ra tu ry , m apy  
w si zobow iązanych do w y staw ian ia  służb  w ojskow ych  na  rzecz Z akonu  i w si czyn­
szow ych, 8) d o d a te k  zaw ie ra jąc y  sp is  w szystk ich  w si k o m tu rs tw a  ostródzkiego 
z podzia łem  na  k o m o rn ic tw a  o raz  z zes taw ien ia  w si zobow iązanych do udz ie lan ia  
służb  w ojskow ych  m iędzy  1336 a  1400 r., 9) in d ek s  m iejscow ości i osób o raz  10) w y ­
kaz w szystk ich  w si czynszow ych k o m tu rs tw a  ostródzk iego  rów n ież  z uw zg lęd n ie ­
n iem  podziału  na  k o m orn ictw a.

P o d staw ę  do op racow an ia  tego zag ad n ien ia  da ła  au to ro w i p rzep ro w ad zo n a  k w e ­
re n d a  źród łow a głów nie  m a te ria łó w  ju ż  w ydanych  d ru k iem , k tó rą  je d y n ie  n ieznacz­
nie u zupełn ił in fo rm a c jam i ź ród łow ym i p ro w en ien c ji k rzyżack ie j ze S ta a tlich es  
A rch iv lager  w  G etyndze. K w eren d ę  tę  w  sposób zad o w ala jący  p rzep ro w ad ził ty lko  
d la  k w estii czysto osadniczych, chociaż i tu  spo tkać  m ożna pew ne luk i. U zupełn ie­
n iem  je j m ia ły  być s tu d ia  ju ż  p u b lik o w an e , k tó re  w y w o łu ją  je d n a k  n a jw ięce j z a ­
strzeżeń  na  sk u tek  pom in ięc ia  p ra w ie  całego dorobku  polsk iego  w  ty m  zakresie , 
a  tak że  n iek tó ry ch  p rac  n iem ieck ich  is to tn y ch  z p u n k tu  w idzen ia  p o d ję ty c h  przez 
K inya  A be bad ań . D la p rzy k ład u  m ożna podać, iż a u to r  zupełn ie  n ie uw zg lędn ił 
p ra c  po lsk ich : H eleny  C hłopockiej, K a ro la  G órskiego, M arian a  B iskupa  i innych , 
ja k  rów n ież  p ra c  n iem ieck ich  B ern h ald a  E ngla  czy G eorga A d a lb e rta  M ülv ersted ta .

W  obszernym  w stęp ie  m etodologicznym  K in y a  A be s tw ierd za , że pod po jęciem  
k o m tu rs tw a  ostródzk iego  rozum ie  ok ręg  a d m in is tra cy jn y  będący  cząstką  p a ń stw a  
krzyżackiego, na  k tó ry  rozc iągało  się w ład z tw o  Z akonu . Z ad an iem  jego  zaś — 
jak o  a u to ra  — je s t  ja sn e  p rzed staw ien ie  fu n k c ji u s tro jo w y ch  tego k o m tu rs tw a  
w  łonie o rg an izm u  państw ow ego  (s. 9), z jednoczesnym  u w y p u k len iem  cech ty p o ­
w ych  d la  całego p a ń s tw a  krzyżack iego , ja k  rów n ież  cech specyficznych  d la  danego
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k o m tu rstw a . N iedosta tek  badań  ustro jow ych  i społecznych w  h is to rio g rafii z a jm u ­
jącej się p ań stw em  krzyżack im  tłum aczy się tym , że pań stw o  to s tanow iło  tw ór 
jednorazow y, sobie jedyn ie  w łaściw y. Pog ląd  ten  rep rezen to w a ł szczególnie Erich  
W eise К K in y a  Abc nie k w estio n u je  b y n a jm n ie j tezy  o w y ją tk o w y m , n ie p o w ta rza l­
nym , jednorazow ym  c h a rak te rze  s tru k tu ry  p a ń stw a  Z akonu  krzyżack iego , choć ró w ­
nocześnie w y raża  p rzekonan ie , że ta  w y ją tkow ość  w in n a  także podlegać badaniom . 
S tru k tu ra  u s tro jo w a  Z akonu  znalaz ła  bow iem  sw ój p ie rw ow zór w  założeniach  cesa­
rz a  F ry d e ry k a  II  i m ia ła  sw oje  ra c jo n a ln e  p o dstaw y  (s. 9).

P o w sta je  też p y tan ie , na  ja k ie j drodze stw orzone form y u s tro jo w e  w  ram ach  
ad m in is tra cy jn y ch  jednego  k o m tu rs tw a  um ożliw iły  zasym ilow anie  się ludności 
m iejscow ej, au toch ton iczne j z n ap ły w ającą  w a rs tw ą  n iem ieck ich  kolonistów . A u to r 
odpow iada  na  nie s tw ierdzen iem , że ludność k o m tu rs tw a  p a trzy ła  na  zw ierzchn ią  
w ładzę  a d m in is tra cy jn ą  sp ra w o w an ą  bezpośrednio  przez k o m tu ra  i jego konw ent, 
jak o  na  p rzed staw ic ie li k o rp o rac ji zakonnej (s. 10). D opiero początek  XV  w ieku 
p rzyn iósł pod tym  w zględem  is to tn ie jsze  zm iany. U  p odstaw  ich leg ła  w a lk a  r y ­
c erstw a  i m ias t o sw oje p rzyw ile je , naru szan e  szczególnie ja sk raw o  w  k w estiach  
gospodarczych. N ieznośny d la  ludności okaza ł się zw łaszcza w zm ożony fiskalizm  
K rzyżaków . A u to r je d n a k  nie b ierze  w  ty m  w y p ad k u  pod uw agę w p ływ u  w ojen 
k rzyżacko -po lsk ich , oporu  s tan ó w  p rzeciw  ag resyw nym  posunięciom  w ładz  k rz y ­
żackich  dążących do w ojny  z P o lsk ą  oraz  fa k tu , że g łów ny oręż w alk i z w ładzą 
Z akonu  w  tym  ok resie  uzyskały  s tan y  przy  w y raźn y m  poparc iu  P olsk i. Było nim  
praw o  do w ypow iedzen ia  p osłu szeństw a K rzyżakom  zag w aran to w an e  tra k ta te m  
m eineńsk im . Po raz  p ie rw szy  w ięc s tan y  u zyska ły  m ożliw ość o d dzia ływ an ia  na 
p o litykę  zew n ę trzn ą  Z akonu  s ta jąc  się jednocześnie  g w a ran tem  tra k ta tu  m e ln eń - 
skiego. P raw o  oporu  fo rm aln ie  u znane  p rzez Z akon w  1422 r. zostało  w yraźn ie  p rze ­
ję te  od Polsk i. P rzy k ład  szlach ty  po lsk ie j w  w ielu  w y padkach  zw iązanej w ięzam i 
k rw i z m ieszkańcam i p a ń stw a  krzyżackiego by ł zaraźliw y . A trak cy jn o ść  polsk ich  
p rzy w ile jó w  stanow ych  nęciła  rycers tw o , a zw iązk i gospodarcze z zapleczem  pol­
sk im  by ły  s ty m u la to ram i rozw o ju  gospodarczego m ałych  m ia s t w  p ań stw ie  k rz y ­
żackim , a w  szczególności w ielk ich  em poriów  hand low ych , tak ich  ja k  T oruń  
i G dańsk . D roga p row adząca  od au tok ra tycznego  p a ń stw a  zakonnego do now oczes­
nego, ja k  na  owe czasy, p a ń stw a  s tanow ego  w iod ła  n iew ątp liw ie  w ąsk im  p rzesm y ­
kiem  m iędzy  w łasnym i tru d n o śc iam i w ew n ę trzn y m i w  Z akonie  i p ań stw ie  k rz y ­
żackim , a  rozległym i k o n tak ta m i z zag ran icą , w  ty m  szczególnie z Po lską . N iedo­
s trzegan ie  tych  zależności i pow iązań  przez K inya  Abe w y n ik a  z fa k tu  ogran icze­
n ia  lite ra tu ry  p rzedm io tu  do p ra c  zachodnion iem ieck ich  i zupełnego pom inięcia  
osiągnięć h is to riog rafii polskie j.

Z agadn ien ie  po w stan ia  i rozw oju  ru ch u  stanow ego, k tó rem u  a u to r pośw ięca 
sporo  z resz tą  m iejsca  w  w ypadku  k o m tu rs tw a  ostródzkiego — głów nego ośrodka  
T ow arzy stw a  Jaszczurczego i jednocześnie  okręgu, skąd  w yszli czołowi p rzyw ódcy 
Z w iązku P rusk iego , a  zarazem  in ic ja to rzy  p o w stan ia  an tyk rzyżack iego , m a d ecydu­
jące  znaczenie. Z założeniam i m etodologicznym i a u to ra  w  tym  w y padku  n ie m ożna 
się jed n a k  zgodzić. Nie m ożna rów nież  zaaprobow ać rezu lta tó w  jego b a d ań  nad 
opozycją s tan ó w  i w o jną  trzy n a sto le tn ią , k tó re  s tan o w ią  po p ro s tu  duże u p ro sz ­
czenie.

W rozdziale d rug im  a u to r  om aw ia zagadn ien ie  p rzeb iegu  g ran ic  a d m in is tra cy j­
nych k o m tu rs tw a  ostródzkiego, a także  p o d e jm u je  sp raw ę  początków  w ładzy  k rz y ­
żack iej na  tym  te ry to riu m  s ięga jąc  n aw et do czasów , gdy  ziem ie te s tanow iły  
rdzenne  te ry to r iu m  P rusów . W konk luz ji K inya  A be s tw ierd za , że k o m tu rstw o  
ostródzk ie  pow stało  n a jp raw d o p o d o b n ie j m iędzy rok iem  1340 a 1341, gdyż H en ry k  
von M eitz, k tó ry  jeszcze w  1340 r. w y stęp u je  ja k o  w ó jt D ąbrów na, p o jaw ia  się 
w  źród łach  w  1341 r. ju ż  jak o  k o m tu r ostródzk i (s. 16). O bszar późniejszego kom ­
tu rs tw a  ostródzkiego pod legał p ie rw o tn ie  k o m tu rs tw u  dzierzgońsk iem u, a ściślej — 
w chodził w  sk ład  w ó jto s tw a  krzyżack iego  z s iedzibą w  D ąbrów nie  o raz  p ro k u ra - 
to rs tw a  ostródzkiego. Zaś now o u k sz ta łto w an e  g ran ice  k o m tu rs tw a  ostródzkiego — 
zdan iem  a u to ra  — odpow iadały  w  pełn i te ry to r iu m  zasiedlonem u n iegdyś p rzez Ra-

1 E. W e i s e ,  E n tw ic k lu n g ss tu fe n  der V erfa ssungsgesch ich te  des O rdenslandes  
P reussen  im  15. Ja h rh u n d ert,  Z e itsc h rift fü r  O stfo rschung , Bd. 7, 1958, ss. 1 n.
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s inów  (s. 16). To o sta tn ie  s tw ierd zen ie  K inya  Abe w y d a je  się dość ryzykow ne, jeśli 
się w eźm ie pod uw agę  m in im aln y  s tan  b a d ań  w  tym  zak res ie  2.

W 1437 r. k o m tu rs tw o  ostródzk ie  dzieliło  się  na  sześć k o m orn ictw , a  m ianow icie: 
ostródzk ie , iław sk ie, dąb rów nieńsk ie , o lsztyneckie , n idzick ie  i dzia łdow skie .

W rozdzia le  trzec im  pod ogólnym  ty tu łe m  A ż  do czasów  za łożen ia  k o m tu rs tw a  
om aw ia  a u to r  w alo ry  środow iska  n a tu ra ln eg o  k ład ą c  g łów nie a k ce n t na rodzaj 
gleb, k lim a t, drogi lądow e i w odne itp . N astęp n ie  p o d e jm u je  zagadn ien ie  p lanow ej 
ak c ji osadniczej p row adzonej przez Zakon, w sk azu jąc  jednocześn ie  na  je j uzależ­
n ien ie  od n ap ły w u  ko lon istów  i ich sk ład u  socja lnego o raz  nab y ty ch  naw y k ó w  gos­
p odarczych , k tó re  o dg ryw ały  decy d u jącą  ro lę  w  sto sow an iu  odpow iedn ich  form  
ko lon izacy jnych  w  P ru sach . Ta część rozdziału  s tan o w i in te resu jące , choć n iepełne, 
podsum ow anie  s tan u  bad ań  nad  ko lon izacją  obszarów  P ru s  w łaściw ych . N ależy  je ­
dyn ie  żałow ać, że au to r  pom inął tu  dzia ła lność  osadn iczą b isk u p stw  p ru sk ich , zw łasz­
cza pom ezańskiego. W k ażdym  raz ie  poczynan ia  b iskupów  pom ezańsk ich , ja k  i ich 
k ap itu ły  w yprzedza ły  znaczn ie  analogiczne s ta ra n ia  K rzyżaków  na tym  polu. Doko­
n an ie  p o ró w n ań  w  kw estiach  czasu i m etod  p ro w ad zen ia  akcji ko lon izacy jne j oraz  
w zajem nego  o ddzia ływ an ia  na  sieb ie  poczynań b iskupów  i Z akonu  m ogłoby p rzy ­
nieść in te re su jące  rezu lta ty . W ydaje  się bow iem , że K rzyżacy  n ie jed n o k ro tn ie  ko ­
rz y s ta li z dośw iadczeń  i osiągnięć  b isk u p stw  i k a p itu ł p ru sk ich  w  te j dziedzinie. 
W sp raw ac h  k a n ce la ry jn y c h  z całą  pew nością  w zorow ali się na  w ysoko rozw in ię te j 
k a n ce la rii b isk u p stw a  sam bijsk iego , sk ąd  ściągali p isarzy  do sw ej k an ce la rii. P rz y ­
szłe b a d an ia  m ogą także w ykazać  w p ływ  pozosta łych  k an ce la r ii  b isk u p ich  i k a ­
p itu ln y c h  na  rozw ój sto sunków  k an ce la ry jn y ch  w  p ań stw ie  k rzyżack im , a  szczegól­
n ie na w y tw orzen ie  się skróconych , schem atycznych  form  p rzy w ile jó w  lo kacy jnych , 
k tó ry ch  po w stan ie  zostało n ie jak o  w ym uszone p ostępam i ko lon izacy jnym i w  P r u ­
sach w łaśc iw ych  oraz  ta k  zw aną  w ew n ę trzn ą  k o lo n izac ją  P om orza  G dańskiego.

W ypada rów n ież  dodać, iż a u to r  d o konu jąc  pew nego  podsum ow an ia  dzia łalności 
osadniczej Z akonu  n ie p rzep ro w ad ził kon iecznych  p o rów nań , k tó re  pozw oliłyby 
w  sposób p rzek o n y w ający  um ieścić  dz ia łalność osadn iczą K rzyżaków  na  obszarze 
k o m tu rs tw a  ostródzk iego  w  całokszta łcie  tych  poczynań na  te ry to r iu m  ów czesnego 
p a ń stw a  krzyżackiego. O kazałoby  się w ów czas, że w ysokością  n a d ań  na  rzecz ry c e ­
rzy  i w olnych P ru só w  ak c ja  k o lon izacy jna  w  k o m tu rs tw ie  ostródzk im  różn iła  się 
zdecydow anie  od pozosta łych  ziem  i da się po ró w n ać  jed y n ie  z w ysokością  nadań , 
ja k ą  sp o ty k am y  ty lk o  w  k o m tu rs tw ie  człuchow skim . W tym  w y p ad k u  d a ła  rów n ież
0 sobie znać zby t s łab a  znajom ość l i te ra tu ry  p rzedm io tu .

K inya  A be porusza także  n iezw ykle  w ażne zagadn ien ie  pew nego p rzeo rgan izo ­
w an ia  się a d m in is tra c ji k rzyżack ie j w  P ru sa c h  w łaśc iw ych , p o czynając  od la t  d w u ­
dz iestych  X IV  w ieku  (ss. 28 n.). N ie m oże on je d n a k  ocenić w łaśc iw ie  w p ływ u  roli 
Pom orza G dańsk iego  zdobytego p rzez K rzyżaków  w  1309 r. na  te  w ydarzen ia . P o ­
w ażn iejszą  p rzeszkodą w y d a ją  się tu  być zdecydow anie  b łędne  u s ta len ia  K a rla  K a- 
siskego, p ow ie lane  w ie lok ro tn ie  tak że  w  li te ra tu rz e  po lsk ie j w  szczególności odnoś­
nie do począ tków  ad m in is tra c ji k rzyżack ie j na  P om orzu  G dańsk im , a częściowo 
także  na sąs iedn ie j ziem i ch ełm iń sk ie j. S p ra w y  te  n a d a l oczeku ją  na dok ładne  
p rz e b a d a n ie 3.

W łaściw ą część p racy  s tanow i dopiero  rozdz ia ł czw arty . O tw ie ra  go dość ogólny 
przyczynek  do dzie jów  s to sunków  p o lsko -k rzyżack ich  od w y d arzeń  z la t  1308—1309 
poczynając , a  n a  roze jm ie  z 1330 r .  kończąc. P isząc  o p rocesach  po lsko -k rzyżack ich
1 w alce  o św iętop ie trze  K in y a  A be p om ija  zupełn ie  —  ja k  m ia ło  to ju ż  m iejsce 
w  poprzedn ich  p a rtia c h  jego p ra cy  — polsk i dorobek  naukow y . O p iera  się  zaś 
g łów nie na  p rzes ta rza łe j l i te ra tu rz e  n iem ieck iej, k tó ra  zresz tą  w  te j w łaśn ie  kw estii 
ż adnych  is to tn ie jszych  osiągnięć  n ie m ia ła . Bez p ra c  H e leny  C hłopockiej i A n d rze ja  
W ojtkow skiego w  szczególności pod jęcie  tego zagadn ien ia  n ie w y d a je  się obecnie 
m ożliw e. K ońcow e je d n a k  s tw ierd zen ie  K in y a  Abe, że zdobycie P om orza  G d ań sk ie ­
go p rzez Z akon  oznaczało, iż P ru sy  p rze sta ły  być ju ż  ok ręg iem  m isy jn y m  (M issions·

2 J. P o w i e r s k i ,  S to s u n k i p o lsko -p ru sk ie  do 1230 r. ze szczeg ó ln ym  u w zg lę d ­
n ie n ie m  roli P om orza  G dańskiego, T o ru ń  1968, ss. 26 n.

3 K. K  a s i s к  e, Das D eutsche S ie d e lw e rk  des M itte la lters  in  P o m m erellen , 
K önigsberg  P r . 1938, ss. 109 n.
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gebiet), a s ta ły  się p ań stw em  (T e rrito r iu m ) — choć dyskusy jne , je s t na  pew no 
in te re su jąc e  (s. 31).

Zakon, k tó rem u  zależało  na sko lon izow aniu  całych  P ru s , a w  szczególności r e ­
gionów  p rzygran icznych , p rzy s tąp ił też  w  p o czą tkach  X IV  w ieku  do zas ied lan ia  
ziem i sas iń sk iej. P oczątek  te j ak c ji p rzy p ad a  na  ro k  1321, k iedy  to  14 kw ie tn ia  
ugodzono się z księciem  m azow ieck im  W acław em . W  dn iu  zaś 14 s ie rp n ia  1321 r. 
n astąp iło  p ie rw sze  w ie lk ie  n ad an ie  z iem sk ie  dokonane  na  rzecz P io tra  H ese lich ta , 
ryce rza  z ziem i chełm ińsk ie j ze w si Leszcz, k tó rą  a u to r  om yłkow o n azyw a Lecz 
(s. 33)4. A kcja  ko lon izacy jna  n a  ziem i sas iń sk ie j m ia ła  sw ój specyficzny przebieg, 
gdyż po p ie rw sze  w zględy w ojskow e spow odow ały , że Z akon  zaczął w  ty m  reg ion ie  
tw orzyć p rzede  w szystk im  w sie zobow iązane do s łużby  w ojskow ej, a  po d rug ie  
czynił to w  ten  sposób, że odd aw ał w  ręce  przyszłych  zasadźców  o lb rzym ie  kom ­
p leksy  dóbr, z k tó ry c h  z czasem  w y k raw an o  poszczególne w sie. A u to r w ylicza 
łącznie 16 kom pleksów  dóbr (ss. 33—43), w sk azu jąc  na  pochodzenie i narodow ość 
o trzym ujących  n ad an ia . B yli w śród  n ich  w  znacznej w iększości P o lacy  i P rusow ie . 
O trzym yw ane  dob ra  ry ce rsk ie  na  p raw ie  chełm ińsk im  nie by ły  lennam i. N ie ob ło­
żono też ich żadnym i obow iązkam i poza służbą w ojskow ą. N ie uiszczały  one n aw et 
sym bolicznego przecież  czynszu rekogn icy jnego  (ss. 39—43), s tanow iącego  oznakę 
uznan ia  zw ierzchn ie j w ładzy  k rzyżack ie j. Z w iększenie  obow iązków  n astąp iło  w  o k re ­
sie późniejszym , k iedy  to  w  1403 r. w ie lk i m is trz  K o n rad  von  Ju n g in g en  dokonał 
n a d an ia  na rzecz P io tra  B ażyńskiego (s. 37). D obra  te  stanow iły  w ięc p e łn ą  w ła s ­
ność osób i rodzin , k tó re  je  o trzym ały  (s. 43). W łaścicieli dób r w iększych  n iż 40 ła ­
nów  zobow iązano do służby w  zbroi c iężkiej z d o d a tk iem  n a jm n ie j dw óch konnych. 
P on iżej 40 ła n ó w  obow iązyw ała  służba w  zbroi lek k ie j. R ów nież P rusow ie  z tych  
w ie lk ich  kom pleksów  d óbr m usie li pełn ić  służbę w  zbroi lek k ie j (s. 43). K inya  
A be pisze, że pew na liczba dób r a lod ia lnych  odeg ra ła  ro zstrzy g ającą  ro lę  w  h is to rii 
u s tro ju  p ań stw a  krzyżack iego  (s. 44). Rozw ój o sadn ic tw a w  ty m  re jo n ie  s łużył 
um ocnien iu  po łudn iow ej g ran icy  Z akonu . P o lity k ę  po lega jącą  n a  n ad aw an iu  w ie l­
k ich  dóbr uznać trz eb a  za konieczność ow ego czasu  (s. 45).

W dalszej ko lejności a u to r  om aw ia  sp raw ę  obsadzen ia  d ób r zobow iązanych do 
służby w ojskow ej w  la ta ch  1336— 1400 z w raca jąc  uw agę  n a  s tru k tu rę  społeczną 
i gospodarczą tych  dóbr, b y  w reszcie  poddać szczegółowej analiz ie  ta k  zw ane w sie 
łanow e i rad łow e, fo lw a rk i zakonne o raz  d o b ra  s tanow iące  uposażenie m ia s t kom - 
tu rs tw a  ostródzkiego, a także  k w estię  sam ej lokac ji m ias t. Jeś li pop rzedn ie  n ad an ia  
k om pleksów  dóbr zobow iązanych do służby w ojskow ej om ów iono w  sposób ch ro ­
nologiczny, to dzieje k sz ta łto w an ia  się k ra jo b ra z u  osadniczego po 1336 r. ukazano  
już  w  ram a ch  stw orzonej o rgan izacji kom orn ictw , k tó re  p o w staw a ły  w  ogrom nej 
w iększości w  znacznym  odstęp ie  czasow ym  po u tw o rzen iu  k o m tu rstw a .

C echą szczególną, w łaśc iw ą d la w si zobow iązanych do s łużby  w ojskow ej było 
po 1340 r. ograniczenie , albo  też  zupełne zniesien ie  la t  w olnizny, po jaw ien ie  się 
czynszu rekognicy jnego , obow iązku p racy  p rzy  budow ie zam ków  oraz dalsze  św iad ­
czenia ko rca  b iskup iego  (P flu g g etre id e ), k tó rego  n ie  m ożna jed n a k  uznać  za czynsz 
(s. 46). W końcu X IV  w ieku  po jaw iły  się też  ten d en c je  do w y k u p u  w si z rą k  ry ­
cerzy i zam iany  ich na  zakonne w sie czynszow e (ss. 47 n.). W iązało  się to w y raźn ie  
z p ró b am i ogran iczen ia  w ie lk ie j w łasności ry ce rsk ie j, co m usia ło  budzić  n iezadow o­
len ie  zain te reso w an y ch . Sporo  m ie jsca  pośw ięca a u to r  rów n ież  ta k  zw anym  w olnym  
P rusom , ich obow iązkom  i up raw n ien io m . W ynik i jego b ad ań  w  ty m  zak res ie  nie 
o db iega ją  od re z u lta tó w  p ra c  w cześniejszych. R ozdział te n  łączn ie  z w y cze rp u ją ­
cą analizą  dotyczącą ta k  zw anych  wsi rad iow ych  i łanow ych  oraz  m ia s t je s t w  znacz­
nej m ierze  sam odzielnym  osiągnięciem  au to ra , choć w y n ik am i n ie odb iega od zn a ­
nych ju ż  u s ta leń . Z asługą  au to ra  je s t n a to m ia st pełn ie jsze  od tw orzen ie  sieci osad­
niczej w idoczne w  załączonych zestaw ien iach .

R ozdział p ią ty  w  pe łn i pośw ięcono w alkom  s tan ó w  p ru sk ich  o zachow anie  
sw oich p rzyw ile jów . Z uw agi je d n a k  na  jed y n ie  cząstkow e w y k o rzy stan ie  lite ra tu ry  
p rzed m io tu  n ie p rzed sta w ia  on ty ch  w alorów , ja k ic h  m ożna by  od niego oczekiw ać.

W rozdziale  szóstym  p o d ją ł K in y a  A be zagadn ien ie  ro li k o m tu rs tw a  ostródzk ie-

4 S ło w n ik  h is to ryczno -geogra jic zny  z iem i ch e łm iń sk ie j w  średn iow ieczu . O p ra ­
cow ała K. P o r ę b s k a  p rzy  w spó łp racy  M. G r z e g o r z a ,  W rocław —W arszaw a— 
K rak ó w — G dańsk  1971, s. 64.
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go jak o  ośrodka  ad m in is tra cy jn eg o  i gospodarczego, o m aw ia jąc  sp raw ą  p re ro g a ty w  
sądow niczych  k o m tu rów , sądu  ziem skiego, k w estii p rzynależności d iecez ja lne j 
(s. 112), w y k sz ta łcen ia  sią sieci kościo łów  i p a ra fii, a  n astę p n ie  dokonał dość w n ik ­
liw e j oceny poszczególnych ok resów  w  dz iejach  k o m tu rs tw a  ostródzkiego. P rac ą  
kończy zw ięzłe podsum ow an ie  osiągn iętych  w yn ików  badaw czych . C ennym  d o d a t­
k iem  są załączone zes taw ien ia  o raz  m apa  w si zobow iązanych do służby w ojskow ej.

P rac a  o k o m tu rs tw ie  ostródzk im  p ió ra  K in y a  A be w eszła do do ro b k u  w sp ó ł­
czesnej h is to rio g rafii z a jm u jące j się dz ie jam i p a ń s tw a  krzyżack iego . B ędą  z n iej 
k o rzysta li p rzyszli badacze na  rów n i z innym i o p racow an iam i. T oteż  pozosta jąc  
z pe łn y m  uznan iem  d la  w ysiłków  au to ra , n ie m ożna nie w ysu n ąć  k ilk u  is to tn ie j­
szych zastrzeżeń , k tó re  p o w ta rza ły  się w  tra k c ie  te j recenz ji. N ajw ażn ie jszym  
z n ich  — ja k  ju ż  w spom niano  —  je s t  n iem al zupełne  pom in ięcie  do robku  l i te ra tu ry  
po lsk ie j w  te j dziedzin ie  oraz  n iepe łne  w y k o rzy stan ie  do robku  niem ieckiego, co 
łączn ie  w  sposób bardzo  d o tk liw y  ograniczyło  m ożliw ości w szechstronn iejsze j a n a ­
lizy zagadn ień  zw łaszcza s tanow ych , a  tak że  społecznych. P ew ien  n ied o sy t w y stę ­
p u je  rów n ież  w  zw iązku  z b ardzo  og ran iczonym  p rzed staw ien iem  sp raw  czysto 
ag ra rn y ch . N iek tó re  in n e  kw estie , ja k  choćby sp raw a  w ojny  trzy n a sto le tn ie j, po­
tra k to w a n o  w ręcz  m arg in a ln ie . W reszcie a u to r  n ie p o tra f i ł  odpow iedzieć  p rzek o n y ­
w ająco  na  jed n o  z n a jis to tn ie jszy ch  p y tań : dlaczego w  reg ion ie  os tródzk im  is tn ia ła  
ta k  s ilna  opozycja an ty k rzy żack a , jeżeli ry ce rs tw o  tego k o m tu rs tw a  odznaczało  się 
s tosunkow o w iększą  zam ożnością. C zy teln ika  m oże też  n iek iedy  dziw ić  pew n a  glo­
ry f ik ac ja  Z akonu  p rz e w ija jąc a  się  w  tekśc ie  p racy  au to ra .

S tro n a  ed y to rsk a  te j książk i tak że  w yw ołu je  zastrzeżen ia . N ie w iadom o bo­
w iem  dlaczego w ydaw ca  zdecydow ał się na  um ieszczenie p rzyp isów  na  końcu  p ra ­
cy zam iast pod tek stem , co d la czy te ln ik a  s tan o w i pew ne u tru d n ien ie . W reszcie 
e fe k tem  n adm ie rnego  pośp iechu  w y d a ją  się być dub low ane  p rzyp isy , ja k  rów nież 
b łędy  k o rek ty  w y stęp u ją ce  p rzyk ładow o  b io rąc  na  s tro n ach  43, 46, 84, 93, 161.

P ra c a  K in y a  Abe m oże m ieć d la  a u to ra  znaczenie  sw ego ro d za ju  p rzep u stk i do 
dalszych  i g ru n to w n ie jszy ch  s tu d ió w  nad  dz ie jam i p a ń stw a  k rzyżack iego  w  P r u ­
sach , zw łaszcza gdy  a u to ro w i u d a  się  opanow ać choćby w  stopn iu  m in im aln y m  ję ­
zyk polski.

M a ksym ilia n  G rzegorz

R ein h ard  W e n s k u s ,  Das O rdensland  P reussen  a ls T errito r ia ls ta a l des II .
Ja h rh u n d er ts , V o rträg e  und  F o rschungen , Bd. 13, 1970, ss. 347—382.

Z achodnion iem ieck ie  s tu d ia  nad  dz ie jam i Z akonu  i p a ń s tw a  krzyżack iego  w  P r u ­
sach  obok zagadn ień  z dziedziny  s to su n k ó w  p o lity k i z ew n ę trzn e j, geog rafii h is to ­
rycznej i o sad n ic tw a  za jm u ją  się coraz częściej b ad an iam i nad  s tru k tu rą  o rg a n i­
zacy jną , ro lą  i k o m p e ten c jam i w ie lk ich  d o s to jn ików  krzyżack ich . A b so rb u ją  je ró w ­
nież  sp ra w y  u s tro ju  p raw nego  i ideologii.

N ajnow sza  p raca  z te j dziedziny  p ió ra  R e in h ard a  W enskusa dotycząca cz te rn a ­
s tow iecznych  P ru s  k rzyżack ich , jak o  p a ń stw a  te ry to ria ln eg o , s tan o w i n iew ątp liw ie  
in te re su jąc ą  p róbę  now ego sp o jrzen ia  n a  u k sz ta łto w a n ie  s ię  u s tro ju  w ew nętrznego  
i całej s t ru k tu ry  o rg an izacy jn e j Z akonu  i p a ń stw a  k rzyżack iego  w  X IV  w ieku. 
W arto ść  je j je s t  ty m  w iększa, że po ra z  p ie rw szy  w  ta k  szerok im  zak res ie  zaję to  
się tym i is to tn y m i zagadn ien iam i w  m om encie  k sz ta łto w a n ia  się ich, to je s t na 
p rzełom ie X III  і X IV  w ieku . W szystk ie  pop rzedn ie  p race  tra k tu ją c e  o u s tro ju  a d ­
m in is tra c y jn y m  P ru s  k rzyżack ich  sięgały  w  zasadzie  począ tków  XV  w ieku , jedyn ie  
w  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  o d sy łając  czy te ln ik a  do o k resu  w cześniejszego. To 
chronologiczne ogran iczen ie  p ro b lem a ty k i badaw czej w yw odziło  się rzecz ja sn a  z za­
chow anej bazy  źród łow ej. K rzyżacka  ad m in is tra c ja  w y k sz ta łc iła  w p raw d zie  w szyst­
k ie  sw oje  w ażn ie jsze  in s ty tu c je  już  p rzed  końcem  p ierw sze j połow y X IV  w ieku , ale 
w idoczne ś lad y  ich dz ia łalnośc i dochow ały  się w  znaczn iejszej m ierze  dop iero  z po­
czą tków  X V  w ieku . S tąd  badaczom  było znacznie ła tw ie j p row adzić  s tu d ia  nad 
poszczególnym i in s ty tu c jam i w łaśn ie  d la  tego okresu , d la  k tó reg o  is tn ia ł k o m p le t m a ­
te r ia łó w  źród łow ych  g w a ran tu jący ch  osiągnięcie  pozy tyw nych  na  ogół re zu lta tó w , 
an iżeli p o dejm ow ać ryzykow ne p race  z m ożliw ością zakończen ia  ich u jem n y m i 
w yn ikam i.

19. K o m u n ik a ty


